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Kraków, Czwartek 20. Kwietnia 1910. 


> Rok XXIV. 


PRENLMERATA wynosi 
w Krakowie miesiecznie 
5 K 0 hb. kwartalnie 
% K 30 h. półrocznie 18R 
60 h.. rocznie 37 K % h. 
Za odnoszenie do demu 
opłaca się 60 b. mies. 


Na prowincyrę z jednora- 
zową przesyłka pocztową 
miesięcznie 5 K SMi on. 
twartalnie (1 K 46 h. 
półrocznie 22. K Sh W. 
rocznie 45 K 40 h. 


W państwie memieckiem 
kwartalnie 12 R, 


Wychodzi awa razy dziennie. 
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ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re- 
dakeva nie zwraca. 
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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, luis 20. kwietnia. 


Urzędów womoszę dnia 19. kwiciniu. 


Wschodni teren. 
Na północny zachód od Tarnopola wysadziliśmy 
skutecznie minę i ohsadziliśmy zachodni skraj leja. 
Zresztą nic nowego. 


Woski teren. 


[ny i Kimberleya naradzała się wraz z fachowcami woj- 
i skowymi nad różniecamizapatrywań, jakie się 
| wyłoniły w gabinecie w piątek. Nie przyszło jednak do 
żadnych rozstrzygnięć. ponieważ f::chowcy wojskowi 
i rtzymają się poprzedniego stanowiska i poniewiź pro* 
pozycye komisyi gabinetowej nie zadowalają kół woj- 
| skowych. Potem zebrał się cały gabinet. Tymcza- 
| sem naradzali się także unionistyczni członkowiegabine- 


tuwi wojenna komisywa. złożona z członków gubi.. 


netu, Posiedzenie gabinetu było uader krótkie, nato- 
| miast kóomisya. wojenna debatowała aż do późna wie- 
czór bez wyniku. W końcu pospiesznie zestawiono n o- 
|wąkomisyę, utworzona z najważniejszych członków 


Pomijając jeszcze trwające walki na Col di Lana | gabinetu — „Daly News* donosi. że konferencya. któ- 


nie bylo żadnej nadającej się Go wzmianki działalności 


bojowej. 
Południowo->wschodni teren. 


Żadna zmiana. 
Zast, szefa sztabu jencralnego v. Höfer mp. 


e z Ld = 4 
Biuletyn niemiecki. 
Beriin, dnia 20. kwietnia. 
Wielka główna kwateru ogłasza dnia 19. kwietnia. 


Zachodni teren. 
Na wschód cd Mozy nasze oddziały, uzupełniając 


przedwezorajszy postęp, wzięły w nocy kamieniełom na 


południe od zagrody Haudromont. 

Większa część załogi padła w zawziętej walce na 
'bagnety. Ponad ste fudzi wzięto do niewoli i wiele kara- 
'binów maszynowych zdobyta. 

Francuski kontratak na nowe niemieckie linie na półno- 
cny-wschód od zagrody Fhiaumont rozbił się, 


Mniejsze nieprzyjacieiskie cddziały piechoty, któ- | 


re usiłowały pa rozmaitych miejscach frontu zbliżyć się 
do naszych okopów, zostały odrzucone przez piechotę 
Przy pomiocy oguia ręcznych granatów. 


Niemieckie patrole wdarły się na wyniosłości Com- | ny istnieje w gabinecie silna grupa, która sądzi, że ar 
imja także bez przymusu wojskowego dostanie do-ć; 


bres w mieprzyjacielskie stanowisko, zabrały jednego 
oficera i 76 ludzi do niewoli. 
Wschodni teren. 
Na północnej części frontu ożywiona działalność 
artyłeryi i patroli. 
Bałkański teren. 
Nie nowego. 
Naczelne kierownictwo armil. 


Następstwa bitwy nad Mozą. 
Wiesenna Cierzywa koalicyi niemożliwa. 

Sztokbółm. B. kor.) „Stockholucr Dagblad pisze 

u nowych niemieckich powodzenisch pod Verdun: Jest 

pewnem, że ten zysk terenu jest nowym krokiem w me- 

todycznym posuwaniu się naprzód ku «łównej linii twier- 


dzy Verdun i wesle nie świadczy o wyczerpaniu się| ` 


Niamców. Ale Verdun wsysa w siebie siły francuskie 
przeznacaone do innych celów. Nie można uwierzyć, że- 
by gwałtown:: walki, które Francuzów kosztowały tyl- 
ko w jeńcach 700 oficerów i 38.000 żołnierzy, były 
w planie koadicyi uwzględnione. 

Walki obecne w wysokim stopniu. sparaliżowały 
zamiar -ktalicyi urządzenia na wiosnę programowej 
cfenzywy. 

Przymus wojskowy w Angiii. 
Narady gabinetu i komisyi. 
Rotterdam. (B. kor.) „Rott: Courant donosi z Lon- 
dynu: Zupełnie hiema pewności co do decyzyi w sprawie 
rekrutacyi. „Times“ donosi. że komisyaą gabine- 
tu. składajaca sie z Ausqwita. Landsdawna. Mase Ken- 


rx się odbyła po posiedzeniu 


ba wojskową. 
eie. który jako całość oświadczyłsieprzeciw 


| ich polityce., Charakterystycznem jest, że wie- 
ikszość gabinetu tak jak przedtem jest prze- 


| kłopodiwe. 
Londyn. (B. kor.) Dnia 18. bm, T. Reuter. As- 
quih zakoraunikował w izbie niższej, że zamierzał dać 


|owświadczenie o propozycyach rządu co do rekru- 


Jtacyi, ale nie było jeszcze odpowiednich pumktów., 


| Ausquith spodziewa się, że jutro będzie mógł całą spra- 
we omówie. j 


Lord. Churchili powrócił. 


Londyn, <B. kon) Churchill, który teraz zno- 
| wu bawi w Londynie, odwiedził Lloyda Georgea. 


Stanowisko Lloyda George. 


| Londyn. (B .kor.) Reuter. Po kilku dniach niepe- 
(wiości wybuchło w gabinecie przesilenie z 
powodu kwestyi przymusowej służby wojskowej, dla 
 niężczyzn żonatych. W tej chwili wszelka uwaga zwró- 
tona jest na to jekie stanowisko zajmie Lloyd Ge- 
orge. Okazał się on bezwzyłędnym zwolennikiem po- 
wszchinego obowiązku wojskowego bez czynienia różni- 
iey między żonatymi a bezżennyuni. Popierający go mi- 
nistrowie z grupy unionistów i liberałów. Z drugiej sro- 


meżczyzn na obecne zapotrzebowanie. O różnicach cv 
do prowadzenia wojny niema mowy, ponieważ wszy- 
| scy zgadzają się na to, że należy wszystko uczynić, aby 
przyśpieszyć zwycięstwo. 


Przymus uchwalony. 


Amsterdam. (B. kor.) „Handelsbladet* donosi z 
| Londynu: „Daily Mail“ dowiaduje się od dobrze poin- 
formowanej strony: Przesilenie gabinetowe zakończyło 
isię zgodą. Przyjęto powszechny obowiął 

zek służby wojskowej, ale wejdzie on dopiero 
, wtedy w życie, jeżeli narodowe interesy: będą tego ko- 
| nieeznie wymagały. 
Przez takie załatwienie sprawy umocniło się zno- 
|wu stanowisko Lloyda Georga Kitehenera 
i szefa sztabu generałnego Wiliama Robertso- 
n a, który przedewszystkiem napierał na zaprowadzenie 
| powszechnej służby wojskowej, tudzież stanowisko Bo 
(nar haway który chciał już ustąpić , gdyby się poka- 
zało, że utracił zaufanie swoich towarzyszy: unionistów. 
BE Sra | 


Zajęcie poczty duńskiej, 

Frankfurt. (B: kor.) „Franki. Ztg.'. donosi z Ko- 
penhagi: Cała poczta listowa i pakietowa duńsko-is- 
landzkiego Pewowca „Bottnia”, który: 11 bm. odpłynął 
z Kopenhagi do wysp Faroer i Islandyi, została przez 
władze angielskie podczas pobytu tego okrętu w Ler- 
wiku skonfiskowana i-wzięta na ląd. „Politiken“ pisze 
z tej okazyi: Należy napewne oczekiwać, że rząd. duń- 
ski zuprotestuje energicznie przeciw temu brutałnemu 
naruszenia prawa miedzynarodowego: 

W sprawie mięsz z Ameryki. 

Londyn. (B. kor.) Reuter. Urząd spraw zagrani- 
cznych zawarł z amerykańskimi rzeźnikami umowę, 
według której rząd angielski regulować będzie na cały 
dalszy przeciąg wojny załadowywanie wszystkich wy - 


gabinetu. poświecona by-, 
br muwadom ministrów. którzy są ża powszechną służ-- 
z fachowcami wojskowymi. Ministrowie , 
| naradzali się nad swojem stanowiskiem w gabine- 


RLZ Z ZZ nn 


robów amerykańskich rzeźników na o- 
krętyv z przeznaczeniem do neutralnych krajów Europy. 


Dalsze bezprawia. 


Sztokholm. (B. kor.) Oświadczenie Anglii, że bę- 
dzie konfiskowała węgiel niemiecki na okretach neu- 
tralnych, wywołała w tutejszej prasie oburzenie. 
„Svevnska Tagbladet'* pisze: To zarządzenie jest skie- 
rowane napozór przeciw Niemcom, ale przecież im ono 
nie nie zaszkodzi, W rzeczywistości jest ono nowem 
rozszerzeniem angielskiej tyranii muł neutral- 
nymi narodami. 

Kopenhaga, (B. kor.) O zakazie używania węgła 
niemieckiego na okrętach neutralnych, wydanym 
przez Anglię, pisze .,Politiken': Zakaz ten jest. zupełnie 
niesłuszny. Nie wolno konfiskować cudzej własno- 
ści, tylko na tej podstawie, że ona pochodzi z Niemiec. 
Własne paliwo okrętu nie jest żadną kontrabandą. 

Kopenhaga. (B. kor.) Duńska prasa wypowiada się 
z zatroskaniem o nowem zarządzeniu Angli eo do uży- 


jciw ogólnej służhie wojskowej lecz mniejszość!) WANIA niemieckiego węgla. na okrętach. Gdyby Niemey 
jest bardzo wpływowa i wytrwała. Położenie na ogół PIZ . ; 
, skiego — powiada prasa — cała żegluga nautralna mo- 


przeprowadziii taką sauną zasadę co do węgla. angiel- 


głaby: być przez to sparaliżowana. 


Haga. (B. kor.) Urzędowo. Minister rolnictwa. prze” 
mysłu i handlu zakomunikował wczoraj dyrektorom 
holenderskiego towarzystwa żeglugi parowej i holen- 
derskiego „Lloydu“, że rząd angielski za składy wę - 
gla na paroweach lub angielskie stacye węglowe żąda, 
żeby 30 pre. miejse na okrętach dla przewozu towarów 
do Anglii. Minister dał dyrektorom do zrozumienia, że 
holenderskie okręty muszą zostaćdorozporządzenia rzą- 
du holenderskiego i że nie wolno uszczupłać zaopatrze- 


nia własnego kraju przez okręty holenderskie. 


Pośrednictwo pokojowe Hołandyi. 
r Przedłożenie notabłów. 

Zurych. (Tel. pryw.) „N. Z. Zeitung” donosi z Rar- 
terdamu: Na zebraniu holenderskich notabłów uchwah:- 
no złożyć na ręce królowej Wilhelminy prośbę, abv 
królowa weszła w porozumienie z władzami inych ki: 


-|jów neutralnych w celu podjęcia pośrednictwa poku- 


jowegso. 


Sprawa wypłat dla Serbów, 


Zaprzeczenie, 


Wiedeń. (B. kor.) Wojenna kwatera prasowa do- 
nosi. Na życzenie serbskie g'o. poselstwa ogłogił 
bukażeszteński  „Indepeadance Roumaine“ komunikat, 
w Którym zawarte jest-twierdzenie, jakoby austro-wę- 
gierski zarząd wojskowy w Serbii wbrew inaczej 
brzmiącym półurzędowym oświadczeniem nie wypłacił 


|płae i pensyi serbskich funkeyonaryuszy i oficerów w 


całym szeregu. udowodnionych wypadków. Jako przy- 
klady dla tego twierdznia przytacza poselstwo dwa 
w i, W których: rzekomo nie otrzymali żadnych 
poborów. były. serbski minister sprawiedliwości, Ger- 
sić i serbski polityk Avakumović, który kilkakrotnie 
był prezydentem aninistrów, mimo, że nawet neutralne 
zastępstwa reklamowały ich pensye. Wobec tego twier- 
dzenia serbskiego poselstwa stwierdza się następujące 
fakty: Na podstawie rozporządzenia. austro-węgierskie- 
go naczelnego komendanta armii została kwestya po- 
wyższych poborów uregulowana z wejściem w życie od 
1. iutego 1916, a odnośne rozporządzenie zostało ogło- 
szone 22 marca w Dzienniku rozporządzeń administra- 
cyi wojskowej w Serbii, tudzież w dziennikach, wycho- 
dzących w Belgradzie. Wszystkie kategorye serbskicu 
fumkcyonaryuszy „państwowych otrzymują na podsta- 
wie tego rozporządzenia. uregulowane przez nie pobory 
w ustalonych normach i w ten sposób już znaczne sti- 
my zostoły zlikwidowane. Także wymieniony w komu- 
nikacie serbskiego poselstwa były minister Gersiu 
otrzymał swoją pensyę, podczas gdy: były: minister A- 
vakumović na podstawie” wspomnianego. rozporzą - 
dzenia tak długo nie ma prawa do pensyi jak fiługo 
jako politycznie podejrzany. jest intemowany w Oze- 
gled. „ 


„Byt“ czy „dobrobyt*?. 


Znany publicysta i poeta warszawski 
Wiktor Gomulicki dotyka w .„„Kurverze Fol- 
skin doniosłego zagadnienia z dziedziny 
woralno-politycznej. Podajemy ten głos, 
godny uwagi swym szlachetnym idcałizmem: 


Wzęlędem tak zwanych „prawd naukowych* za- 
chowywać się trzeba ostrożnie. Już sama ich liczba 
mnoga dla poszukiwania absolutu jest podejrzana, Cóż 
dopiero. gdy się wie, że te prawdy ze stulecia. na stule- 
cie, a nierzadko z roku na rok. wygłądają inaczej i czę- 
sto same sobie przeczą. 

Darwin, jako badacz przyrody, polożył dla nauki 
wielkie i trwałe zasługi. Bezpośrednie a pilne i wnikli- 
we, w łisznych podróżach dokonywane spostrzeżenia 
nad taung i florą całej kuli ziemskiej zbogaciły naszą 
znajomość przyrody mnóstwem drogocennych przyczyn- 
ków. Mniej szczęśliwym był ten świetny obserwator 
i empiryk w uogólnieniach. Prawomocność jego teoryi, 
— naprzykład o przemianie gatunków i pochodzeniu 
człowieka — silnie została zachwiana. Nie jest też już 
dziś dla umysłów krytyczniejszych kanonem hipoteza 
powszechnej „walki o byt” (która zwaćby należało šei- 
słej „walką o życie”. a jeszcze ściślej „walką o utrzy- 
manie życia“). 

Teorya walki o. byt, przepiesiona w słerę stosun- 
ków międzyludzkich i międzynarodowych. jest dla Ra- 
łego ustroju społecznego groźbąsi niebczpieczeństwem. 
Podkopuje zręby: religii i moralności, usprawiedliwia 
sło, śmiałych łotrów rozzuchwala. słabą enotę, onic- 
śmiela i czyni bezradną, na miejscu wiary w Opatrzność, 
w postęp, w etyczne doskonalenie się ludzkości stawia: 
pogańską, ponurą, beznadziejną ananke. 

— Biada słabym! — imąga ta teorya. Jesteś 
słaby? — ocalenia dla ciebie niema. Musisz pójść na żer 
mocniejszemu! I nawet uskarżać się nie masz prawa — 
cóż bowiem mówi tcoretyk* „Wszędzie (w przyrodzie 
i pomiędzy ludźmi) widzimy napaść na wroga. tępienie 
słabszego przez mocniejszego. zdobywanie lepszych, 
przyjaźniejszych warunków życia przez zwycięzeę — j] 
i być wcale inaczej nie może. albowiem wymaga tego 
prawo ciągłości życia”. 

Opierając się na tem zapewnieniu. cgoista i drapie- 
żnik broić mogą bezkarnie. — Owszem, wołno im na- 
wet chelpić się swą niegodziwością zadań przyrody: u- 
tęzymują ciągłość życia i — pracują nad tego życia do- 
skonaleniem. 


— Plaudite cives! — ma prawo zawołać barba- 
tzyńca, zalewający strumieniami krwi i zasypujący gru- 
zami domów miasta i kraje. Hańba? Kto tul 
śmie mówić o hańbie? —- Cóż hańbiącego może! 


byc w przyrodzonej walce © byt?  Miażdżyć slabych, : 
dobijać konających. grabić tych, którym brak sił do u- 
trzymania dorobku, plwać na owych, co zwyciężyć się; 
dali — toć przecie nie innego. jak utrzymywanie cią- 
głości życia i zdobywanie dla niero form doskonalszych. 
Kto, dzięki mocniejszej pieści i lepszemu uzbrojeniu. 
zamorduje i obedrze bliźniego, pozbawia ludzkość nie-| 
dołęgi i zawadliwości, i toruje drogę pięknej, zdrowej, 
mocnej sumoubóstwiającej się rasie, do której z praw 
rządy nad ziemią należą. „Tako mówi Zaratustra”, 

Nie! nie można teoryi i teoryjek, w pravni uczo- 
uego lub w gabinecie protesorskim wykombinować. 
przenosić bezpośrednio do życia. Już Goethe przeciw- 
stawiał bujne, zawsze zicleniące życie szarym tcoryom. 
Bourget w jednej ze swych najlepszych powieści („Le 
Disciple“) pokazał jakie wynika dla życia niebezpie- 
czeństwo, gdy się je chce według postulatów naukowych 
urabiać. Walka o byt, czyli o utrzymanie życia istnieje 
bezprzecznie zarówno w przyrodzie. jak w stosunkach 
międzyludzkich. Ale trzeba ją właściwie pojmować i 
właściwie zakreślać jej granice. 

Miliony ludzi toczą walkę od świtu do nocy — 
w pocie czoła. w umęczeniu serdeczne. z wysiłkiem. 


„GŁOS NARODU” z dnia 20. kwietnia 1916 roku 


któryby wystarczył na Prometejskie zapasy z Jowi- 
szem, a ma tylko na celu: zaspokojenie głodu i zioby- 
cie dachu nad głową. Te miliony, to rzesza prawdziwych 
ludzi, skazanych na okupywanie istnienia pracą. leh 
walka jest przyrodzona  komiecznością człowieka i każ- 
dej istoty żyjącej: jest sprawą czeigodną i świcią. Ale 
ta wałki. nie ma żadnej łączności z zapasami, których 
definieyvę zamknięto w atoryzmie: „Póki psy psami, gry- 
zly się i gryźć się będą o kość. A od legendowych po- 
czątków ludzkości do najwyższego jej rozkwitu nie u- 
stają walki bratobójcze — zarówno w czasie rzekomego 
pokoju. jak i jawnej wojny“. O równouprawnieniu czło- 
wieka z psem Darwin z pewnością nie myślał. 

Obok milionów pszezół roboczych istnieją selki ty- 
sięuw pasożytniczych trutniów. oraz wyjadających cu- 
dzy miód szerszeni: obok rzeszy przeowników. prowa- 
dzących walkę po ludzku i po Bożemu, czyli populamie 
mówiąc: ciężko i uczeiwie na kawałek chleba zarabit- 
biających. istnieje tłum nienasyconych cheiwców, zaste- 
pujacych pracę wszyskiem. grabieżą, zbrodnią. Czy i o 
tych ostatnich powiemy. że walczą o byt i że „inaczej 
weale być nie możę. albowiem tego wymaga prawo rdz- 
ciągłości życia”... W ojczyźnie Darwina nazwano takie 
osobuiki .,strugglforeramt" — ale w ironicznem. Zja- 
dliwic szyderczem znaczeniu. 

To wszystko. co się mówi o jednostkach. stosuje 
się i do eałvch gromad ludzkich. Wszelkiego rodzaju 
zilborcy usilują rozgrzeszać się przed sądem historyi 
zasadą walki o byt. Czyż to o byt. o istnienie, o zacho- 
wanie życia walczy finansista. zgarmiajacy miliony do 
milionów, nmożący do nieskończoności swój dobytek, 
snujący marzena o miliardach? Nie jedno. lecz tysiąc 
istnień utrzymałyby skarby. z których on sam tylko ko- 
rzysta. 

Zstąpmy na szczebel najniższy. Teorya walki o byt, 
podciągająca pod jedną kategorvę, przeto i usprawiedli- 
wiająca. egoizm, chciwość, wyzysk. poniewieranie czło- 
wieka przez człowieka. przemoc silniejszego nad stab- 
szym — jakież zajmie stanowisko względem bandyty? 
Prawdopodobnie wyznaczy mu w ludzkości to miejsce, 
jakie w przyrodzie zajmują: wilk i inne drapieżniki — 
nie odpowiedzialne — jak wiadomo ~- przed sądem 
ludzkim i Boskim. Będzie to zaś fałsz. choćby z tego 
jednego względu. że wilk nie dusi i nie pożera wilka, 
n bandyta. morduje i ograbia bliźniego. 

Nie! nie można i nie należy tłómaczyć. a tembi- 
dziej usprawiedliwiać zbrodni walką o byt. Inne tu dzia- 
lają sprężyny. Od teoretyków pozytywizmu bliższy jest 
prawdy poeta, gdy mówi: 

Walkę o byt, co broni słuszaych praw człowieka. 

Wytworzyła przyroda, w celach swoich skryta, 

Bczprawiem ją nazywa człowiek hipokryta, 

l z waki o byt, w walkę o dobrobyt zmienia. 
Wiktor Gomulicki. 


Słewieńcy w obronie idei atstryackiej 


Kiedy dzisiaj nawet jeszcze Gorica dostaje napisy 
wiczne wyłącznie w języku włoskim, kiedy korespon- 
denei wiedeńscy i graccy stale piszą z pod Santa 
Croce, jakkolwiek tam sawi Słowieńcy mieszkają. 
kiedy powołani ku temu nie czynią tak. jakby się godzi- 
lo i należało „Slovenec wezwał posłów słowień- 
skich, aby na miejscu Najwyższem stanęli iw obronie 
idei austryackiej. Była już deputacys z Bośni i Herce- 
gowiny u Monarchy. byli tam już wysłannicy sejmu i na- 
indu chorwackiego. Z Serbo - Chorwatami Słowiejńcy. 
tworzące jednolity jug słowiański. stanowia żywy mur 
pehronny dla Austrvi przeciw falom irredentyzmu i za- 
pędu imperyalizmu włoskiego. Czas zatem teraz na po- 
sclstwo słowieńskie. 

Czy deputacya słowieńska ma zamiar wypowiedzieć 
tylko słowa lojalności i przywiązania do dvnastyvi? Nie. 
słowicńcy są od wieku jedaym z najlojalnicjszych naro- 


Aa.2300. 


dów Austris Mowa. ani myslą uwwet nie stali się nigdy 
oni na chwile nielojalnymi. I może oni najbardziej drž: 
w każdej wojnie monarchił o jej los, bo tos monarchi: 
od dawna identyfikują ze swoją dola. Deputacya posłów 
słowieńskich ma reprezentować myśl arstryacka_i te 
myśl wyrazić dobitnie. 

Bardzo nas boli — pisze ..5lovenec" =- że Włosi 
z tamtej strony linii bojowej przechwalają się przed swo- 
imi sprzymicrzeńca mi i przed neutralnymi. jakoby ziemia, 
którą ehea, Austryi wydrzeć, była włoską zemin. „ier- 
ra ivredenta". że w niej mieszkuja. czystej krwi Włosi, 
którzy z utęsknieniem wyezekuja chwil. kiedy się zz- 
swiect pięcioramiouna gwiazda sabaudzka... Idzie © to. 
aby przy sposobności rokowań pokojowych neutralne 
państwa wiedziały, że tam właśnie mieszka hudnośc 
słowieńsku i chorwacka. jednomyślna z Austtryą. tych 
ziem dla Austryj broniąca i tylko z Austryx żyć pri- 
gnąca.. Co my czujemy i co rozumiemy od dawna, te 
póznał w Trveście i książę Hohenlohe. ou zrozumiał za- 
miary irredeary. że to dyplomaci włoscy walili weń ta- 
ranem politycznym, aż go usunęli. I kiedy posłowi» 
sprzeciwili się założeniu uniwersytetu włoskiego w Try! 
ście, zrobili to nietylko. aby nie dopnścić do skrzywdze- 
nix Słowiereów. leez jeszeze bardziej dlatego. bo w te 
r*zechniey znalazłby tylka irredentyzn jodang podpore 
i ostaję więcej...“ 

Powolność dotychczasowa ster rządzących ilaje 
Włochom znakomity argument i dobrą broń wober 
swoieh. wobec sprzymierzeńców i wobec neutralnych. 
a tem sa many urzędowe niemicekie. Mimo. że w Dalma- 
eyi 5% jest tylko łudności włoskiej: na mapach po nis- 
miecku widnieją nazwy: Cattaro. Sebenico. Spalato, Zi- 
ra it d, zamiast: Kotor. Szibenik. Split. Zadar... Podo- 
bnie rzecz się ma z nazwami wysp jak Loszin-Lusin. 
Krh-Veglia. Czres-Cherzo itp. Całkiem taksamo w fs- 
tryi. zwłaszcza w Goryekiem, Wszyscy wiemy, ŻE i- 
rzedowo po niemiceku » włoską oznaczone nazwy: Ra- 
tcogliano. Ranziano. Mera. Savogna, Jaiuiano, Chia- 
ppovano i t. d. to nasze czysto słowieńskie miejscowo- 
ści: Orehovlje. Rencze. Miren, Sovodujc. Jamlje, Czepo- 
van it. d. i że mieszkają w nieh tylko i wyłącznie cesa- 
rzówi i Austryi wierni od wieków Słowieńcy, (zeńiuż 
to dajemy Włochom broń w rękę, że się ehetpią endzem 
pawiem piórem przed sprzymierzeńcami i neutralnymi, 
bo my sami te krainy nazywamy po włosku: Z ideą nu- 
stryacką dalej przed światem. przed pokejówemi roko- 
waniami i jeszcze w toku wojny chcemy publicznie za- 
dokumentować. że jesteśmy ŚSłowicńcy i Austryacy" b 
„Posłowie słowieńskiego narodu wystąpcie jak jeden 
mąż przed Najjaśniejszym Panem naszym sędziwym i 
sławnym władcą Franciszkiem Józefem I i powiedzcie 
przed Najwyższym tronem. że jesteśmy Słowieńcy Au- 
siryacy, że z Austryą żyjemy i padamy i że chcemy zuia 
żyć nadal a zarazem pragniemy; iżby*na-ze ziemie nad 
Adryą dostały prawdziwe swe oblicze sustryackie. Precz 
z włoskiem pawiem piórem! - Austryseka myśł nad 
Adryą w świat!” A 

Organ dziewięciu dziesiątych społeczeństwit sło- 
wieńskiego wierzy monarchii. Skoro Albania starła 
pokost wloski. przywracając miastom jej nazwy naro- 
dowe n. p. Dracz i Skodar w miejsce włoskich Dura:270 
i Seu tari — to uczyni to jeszcze zwiększą korzyści: 
własną i swych Indów, przywracając miastom i osadom 
sławieńskim imiona słowieńskie. 


Niechęć do złota. 


Ostatnią (oczywiście na razie) niespodzianką obe- 
rnego czasu wojny światowej jest niechęć do złota, ja- 
ką objawiły wszystkie trzy skandynawskie państwa, % 
których Szwecya i Norwegia powzięty już nawet w 
tym względzie obowiązujące uehwały dla ich banków 
państwowych. « s.t 

W czasie pokoju gonitwa zu złotem była zjawi- 


Wielki Tydzień 
ielki Tydzień u ludu. 
Szkie etnograficzny. 

Uroczystości wiełkanocne rozpoczynają się już, 
w niedzielę palmową, do której łud wiejski przywiązuje | 
rozmaite wierzenia. Snują się one potem nieprzerwanem; 
pasmem przez ostatnie trzy dni Wielkiego Tygodnia | 
Począwszy od Wielkiego Czwartku z każdym z naste- 
pujących dni łączą się najrozmaitsze zwyczaje i obrzę-; 
dy. Wiele starodawnych wierzeń już zaginęło: niektóre! 
podaje tylko ustna tradycya starszego pokolenia lub; 
uwiecznione zostały przez skrzętne pióra etnografów. 
Dosyć ich atoli pozostało na, rozległych obszarach wsi 
polskiej, abv te niezwykle uroczyste dni, dookoła któ- 
rych wije się fantastyczna przędza odwiecznych wie- 
czeń. dziwnych klechd i opowieści. tem większego pod 
chłopskiemi strzechami nabierały uroku i tem wyrazist- 
szv zostawiały obraz. 

Gdy w Wielki Czwartek rano rozlegnie się głos 
dzwonów kościelnych na ..Gloria**, pastuchy i wyrostki 
biegną do sadów i potrząsają drzewami. abv w tym ro- 
ku obficie obrodziły. Wieczorem zachowuje się gdzie- 
niegdzie zwyczaj spożywaniu „wieczerzy Pańskiej“. 
składającej się z tych samych postnych potraw, co wi- 
gilia na Boże Narodzenie. Po niej lud suszy aż do Wiel- 
kiej Niedzieli Utrzymuje się też w niektórych stronach 
wiara. że ktoby spożywszy wieczerzę w Wielki Czwa- 
tek. wstrzymał się zupełnie od jedzenia przez dwa na- 
stepne dni. a potem eo roku w te dni zachował ścisły 


post. ten będzie o swojej śmierci wiedział trzy dni na- 
przód. 

W niektórych wsiach w Wielki Czwartek wieczo- 
rem biorą pastuchy słomę, jałowiec, albo beczułki ze 


,simołą i idą z niemi na pobliskie wzgórza. Tam je za- 


palua. biegają około nich. a staczając z góry płonące 
beczułki, wołają: „„Judasie, nie daj się, weź kija. obraż 
sie”. Nazywa się to paleniem Judasza. Zachowuje sie 
też w pamięci ludu następujący zwyezaj wielkoczwart- 
kowy, może już nigdzie nie praktykowany. 

Brało w, nim udział kilkunastu chłopaków. uzbro- 


jonych w broń drewnianu. niby oddział wojska. Zro»; 


biwszy „Judasza ze słomy i ubrawszy go w czame 
lachmany, duwali mu do ręki worek z tłuczonem szkłem 
i postępując w ordynku wojskowym niesli manekin sło- 
miany do kościoła na Ciemna Jutrznię. Podczas nabo- 
Żeństwa trzymali Judasza na chórze. poruszając od 
czasu do czasu jego brzęczącą kaletą. Pod chórem zaś 
zostawakt reszta tego wojska“ około tak zwamej „ta- 
rapaty czyli taczek Po nabożeństwie zrzucali Judasza 
z chóru na dół, gdzie spadał wprost do owej tarapaty, 
na której następnie wywozili go z kościoła. poczem na 
cmentarza rozpoczynało się dzikie igrzysko. Wśród 
wrzawy. przezwisk i śmiechów okładało ..wojsko“ sło- 
mianego Judasza drewnianymi pałaszami i kijami ku 
uciesze zgromadzonego ludu. Następnie maszerował 
oddział z nim na plebanię i do dworu. gdzie powtarza- 
ły się le same sceny. a nakoniec do karczmy. Wreszcie 
roztrzęsione szczątki słomianego manekina wrzucano 
w wodę. 

W Wielki Piątek wezas rano jest zwyczaj okadza- 
nia bydła święconem zielem. aby w ciągu roku nie eho- 


in 


rowało. tiospodynie”ze śmietanki zbieranej przez kilka 
dni poprzednich, robią w Wielki Piątek masło do świę- 
eenia, którego nie solą, lecz przechowują jako lekar- 
stwo dla domowników i bydła, skuteczne zwłaszcza 
na rany. Po przetopieniu z słoniną i żółtkiem święconem 
używają go również na różne słabości. Gospodarze a» 
przed śniadaniem z gałązek wierzbowych robią krzyży- 
ki. niosą je w pole i zatknąwszy po krzyżyku na każdym 
kawałku swego pola obsianego zbożem. odmawiają pięć 
pacierzy do pięciu ran Pana Jezusa. Jeżeli taki krzyżyk 
się przyjmie i wypwci listki. to znaczy. że temu. co go 
zatknął sądzone długie życie. albo też ma być dowo- 
dem, że człowiek ten posiada łaskę Boską. 

Dzień ten jest u ludu bardzo czezony. W chatach 
spędzają. go w richym i poważnym nastroju. Starsi kar- 
cą niewczesne wybuchy wesołości u młodzieży. Wstrzy- 
muja się również od niektórych robót, bo „Pan Jezus 
leży w grobie”. Np. nie przędą. aby ..Panu Jezusowi 
nie kręcić powrozów i nie napauździerzyć to ran“, 

Czarownice. największe nieprzyjaciółki gospodyń, 
posiadających dojne krowy. są dnia tego. podobnie jak 
w każdy czwartek na nowiu. wtorek zapustny i noc 
świętojańską. bardzo czynne. Wezas rane wybiegają na 
pastwiska. ugory i łąki, i z miejse. gdzie się krowy pa- 
stige zbierają rosę do-przetiaków. powązek luh zapasek. 
odmawiając odpowiednie formuły zaklęcia. Tym spo- 
sobem wszystkin krowom, które się tutaj pasą. zabie- 
rają mleko dla siebie. Potem, gdy czarownica w czasie 
dojenia krów we wsi zawiesi na kołku ową zapaskę 
czy powązkę. do której w Wiełki Piątek zbierała rosę, 
to może z niej doić mleko do ostatniej kropli. podczas 
gdy wszystkim krowom go zabraknie. 
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skien: powszechnem w Całym w świecie. Wszystkie 
tządy państw światu dążyły bowiem do nagromadzenia 
jak największych zapasów tego szlachetnego kruszcu, 
aby w ten sposób oprzeć obroty w swych notach ban- 
kowych na trwałej — jak się to mówiło — podstawie. 
Za wzorem państwa gorączka ..złota” opanowała także 
pojedynczych ludzi i instytucye przez nich stworzone, 
w pogoni za złotem tysiące jednostek postradało życie 
| cześć, Z chwilą wybuchu wojny dążenia te jeszcze się 
wzrmnogły. Każdy przypominał sobie przestrogę, powta- 
iang w rodzinie od dziada pradziadu: „na czas wojny 
trzymaj złoto”. Wielkie zapotrzebowanie złota mają 
też w czasie wojennym wszystkie wojujące państwa: 
ich zapas złota stanowi bowiem w tym czawić jeszcze | 
skuteczniej © wiutości wydanych przez nie not banko- 
wych, a temsamem o ich dowozie zagranicznym. 

W odmienneni położeniu znalazły się natomiast 
fuwtwa neutralne a zwłaszcza skandynawskie. Sąsie- 
dnie panstwa wojujące — a w szczególności Anglia, 
wykonujące te zw. blokade Niemiec i Austro-Węgier, po- 
średnio utrudniała i ograniczała dowóz tychże państw 
nrużralnych. starając się równocześnie wykupić u nich 
powie zapasy tak, aby one nie mogły być sprzedane | 
du nieprzyjaznej dla Anglii zagranicy. Oczywiście w 
txm celu rzuciła koalicya na targi neutralne olbrzymie 
suty złota. co w pierwszej chwili było wprawdzie dla 
teintejszych stosunków handlowych bardzo korzy- 
qnen, co jednak jak zwykle przy nadmiarze, stopnio- 
no okszało się szkodliwem i spowodowało już zaró- 
"nu rząd szwedzki jak i norweski do zastosowania 
*roilkuw zapobiegawczych przeciw spadkowi 
uartosci ich własnego skarbowego 
mow. 

W jaki sposób wzmayał sie w Skandynawii przy- 
rast zapasów złota w tamtejszych bankach państwo- 
wych. wykazuje następujące zestawienie. Szwedzki 
bank panstwa posiadał dnia 20. murca 1915. r. w zło- 
cie 6.295.000 Funtów szterł., natomiast dnia 11. miuwca 
1916. r. 8.936.000 funt. szterł. Norweski bank pań- 


stwawy (Norges-Bank) wykazał znowu w dniu 15. 
marea 1915. r. 3.081.000 funt. szt. w złocie a w rok 


późinej 4.083.000 funt. szt. Co do Danii nie posiada- 
my cheenie jeszcze urzędowych wykazów, ogólnie wia- 
domo jednak. że także w tym kraju przyrost zapasu 
złota był w tym czasie wojennym niepomiernie wielki. 

(nóż napływ złota spowodował w tych wszyst- 
kich krajach początkowo pomyśluą zwyżkę wartości 
noi bankowych państwa a więc podniósł siłę kupna 
tamtejszego pieniądza, w dalszym ciągu spowodował 
jednak spadek wartości złota a przy równoczesnem 
wyjałowieniu targu towarowego — groził państwu i 
narodowi katastrofą. Rządy państw skandynawskich 
były przeto zniewolone w obronie własnego istotne- 
go iuteresn po pierwsze znieść obowiązujący aż dotąd | 
mrzymns zakupu złota przez bank pmistwa po nsialo- 
nej z góry a wysokiej cenie a po drugie zażądać od 
kół Landlowych dokonywania raczej transtkcyj %it-, 
nmiennych tak, aby za towar z kraju wychodzący, 
wplywa? do kraju z zagranicy jako ekwiwalent nie 
kruszec lecz surowiec lub towar gotowy inny. 

Takie zarządzenie wydano dotąd w Szwecyi i Nor- 
wegii: niebawem nastąpi to jednak już także w Danii. 
którą obowiązuje wspólna kouwencyu monetarna z 
tamteni państwami. Zarządzenia w Szwecyi wydano 
na razie z ważnością do dnia 4. lutego 191%. r. 

Mamy zatem nowość wojenną: niechęć do złota. 
Ze sprawą tą łączy się jednak także drugi objaw w; 
charakterze przewrotiowym a mianowicie powrót do 
najstarszej. powiedzmy przedhistorycznej formy han- | 
du zamiennego, zaczom idzie jako zjawisko to- | 
warzyszące, usunięcie lub conajmniej ograniczenie 
posrednietwa handlowego. a temsamem możliwie 
najwydatniejsze potanienie wszelkiego tom | 

Oczywiście są to wszystko przemijające objawy 
wojenne, które też ustaną z chwilą ułożenia się poko- 
jowych warunków gospodarczych po zawarciu pokoju. 
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Niemniej jednak także i u nas zauważyć się dają pe- 
wne objawy dzżenia do handlu zamiennego, czyli t zw. 
z ręki do ręki. Tutaj działają jednak inne przyczyny 
jak drożyzna i ograniczenia w nabywaniu towaru dro- 
ga zwyczajnego kupna pieniężnego. 

Byłoby jednak naiwnym optymizmem oczekiwać. 
że po wojnie ustanie gonitwa za złotem, że znikną 
zbrodnie i krzywdy dla złota popełniane. że świat 
przyjmie na stałe tę nową naukę czasu wojennego, 
który num tyle nowych spraw wskazał i pouczeń u- 
dzielił. 

Nitimur in vetitum, szmper cupimusque negata. 


Jeńcy cywilni wywiezieni z Galicyi 
przez Rosyan. 


Centralne biuro wywiadowcze dla jeńców 
wojennych w Wiedniu ogłasza spis osób cy- 
wilnych, wywiezionych z Galicyi przez Ro- 
syan w czasie inwazyi. oraz obecne miejsce 
ich pobytu. Na razie biuro to wydało pierw- 
szą listę, obejmującą 512 nazwisk: 


W Permie, w gubernii permskiej przebywają: Włady- 
sław Adumcwicz. kupiec z Brodów, Andrzej Burda ze Sie- 
dlisk, Jakób Bodlak z Kuryłówki, Jan Bochenek z Wierza- 
wte, Józet Berlna z Kimirza, Józef Borowicz z Halicza, Jó- 
zet Chudzio z Medyki, Ignacy Czopp ze Lwowa, Ant. Cza- 
marski ze Stanisławowa. Fr. Dąbrowski z Kozłowa, Józef 
Figiel z Siepraw, Fil. Fink z Kimirza, Piotr Fink z Kimi- 
rza, Gustaw Guzdkowski z Synowódzka, Zygmunt Gellis 
z Przemyśla, W. Gembarzewski ze Stanisławowa, Antoni 
Grudziński ze Lwowa, Grodowski ze Sołotwiny, Wład. Goł- 
ka z Ueiszkowa, Jul. Galiński ze Stanisławowa, Jan Gruber 
z Majdana lip, Helena Hardygora ze Lwowa, Łukasz Hara- 
piński z Medyki, Jan Hornung z Kimirza, Piotr Jurkiewicz 
z Sieradza, Was. Jurczak z Medyki, Piotr Jaworski z Huty 
Łupyckiej Stanisław Kiimowicz ze Lwowa, Wład. Klein, 
uczeń 7 lamowa, Michał Kuzia ze Starego Siola, A. Kopce- 
ki z Radomyśla, Marya Krajewska, nuczycielka z Żydaczo- 
wa, Jan Krasieczyński ze Lwowa, Kryłowski z Husiatyna, 
Andrzej Kuryło i Karwany z Kuryłówki, Sranisław Kowal- 
czyk » Przemyśla, Stefan Komar z Przemyśla, Karol Łu- 
ezko ze Sokolszczyzny, Maryan Lewicki, urzędnik ze Stry- 
ja, Andrzej Magdziak z Medyki, ks. kanonik Stanisław Ma- 
linowski ze Lwowa, Jan Mistur z Tarnowca, Ignacy Martu- 
lewicz ze Zbaraża, Dymitr Mieleszko z Przychojca, Stani- 
sław Mazurkiewicz ze Lwowa, ks. Kazimierz Mustejko z 
Kozłowa, Aleks. Nowakowski z Jankowie, Antoni Nadolski 
z Mikłujewa, F. Ozuk z Sędziszowa, Piptr Plotz z Medyki, 
Ludwik Pajor ze Lwowa, K, Pietroń z Monastyrek, Jan 
Prtyka z Tryńczy, ks. M. Papuch z Koropca, Piotr Płosz- 
czynński z Medyki, Michał Pyc ze Stryja, Jan Stafaniuk z Bo- 
horodczan, Kazimierz i Maryan Sorochiejowie ze Stanisłą- 
wowa, ks. Rodz z Tarowa, ks. dr Rec, prof. gimn. z Tu 
wa. Michał Romański z Radomyśla, Jędrzej Szczurko z We- 
dyki, Igachy Szumowski ze Zbaraża, ks. Jan Stojak z Pła- 
zowa, Jakób Smetana z Majdanu lip., Kowcie Stał. z Uhno- 
wa, ks, kanonik Maryan Szamota ze Stryja, Gustaw Tur- 
czyniuk z Nowego Miasta, Maryan Tretniak ze Stanisławo- 
wa, Ungar z Wróblika szlach., Jakób Uteik z Kimirza, ks. 
Józi Urbański z Rzochowa, Jan Warzecki z Rozdołu, Al. 
Woliński z fiadomyśla, Nik. Wołyczkowski z Synowódzka, 
Józef Wojakowski z Przemyśla, Jakób Ząbyk ze Stubna, 
Włud. Żukowski z Niżankowice, Paweł Zieliński z Trzeme- 
sznej, Stan. Ziobrowski, urzędnik ze Stanisławowa. 


a bd Ld 
Lista strat Legionów 
obejmująca straty 2-gicj Brygady Legionów w ezasie od 
1. października 1915 r. po koniec styeznia 1916 r. 


Ranni kapr. Łazarski Stanisław, leg. Makarczuk Grze- 
gorz, kapr. Malak Leon, kapr. Malicki Józef. kapr. Maget 


Czarownice. które mają częste konszachty z dya- 
bami, w Wielki Piątek o północy schodzą się z nimi 
na rozstajnych drogach. Ale nie przybywają z próżnemi 
rykoma. każda musi odstawić dyabłu,,masła gnoinice 
i serów wóz drabiniasty*, a nabiał ten pochozi od krów. 
krórym zabrały mleko. 

Do stanu pogody w Wielki Piątek przywiązane są 
następujące przysłowia: „Jeżeli w Wielki Piątek mróz, 
będzie siana wóz; jeśli rosa, będzie siana do nosa; je- 
żeli w Wiełki Piątek śnieg, deszcz albo rosa. nasiej chło- 
pie dużo prosa“. Gdy zaś Wielki Piątek i Wielka Nie- 
dziela są pogodne. te będzie mokry rok: gdy deszcz 
pada. hędzie rok suchy. 

Do obrzędów kościelnych w Wielką Sobotę należy 
przedewszystkiem święcenie ognia. Przygotowują do 
tero suchej tarninv na cmentarza przed kościołem. Po 
poświęeeniu ognia. pasterze i parobcy opalają przy nim. 
ucięte dołne końce z „palmy“. Następnie w domu ro- 
bia z nich krzyżyki, a w poniedziałek wielkanocny go- 
podarz wczas rano zatyka je do ozimin, jako środek 
przeciw myszom polnym. turkuciom, a także przeciw 
zradłęwi. Gospodynie od ognia święconego rozżawzają 
hubki bukowe, niosą je spiesznie do chat, rozniecują od 
nieh ogień w piecu piekarskim i pieką przy nim chleb 
t kołacze na święta. Święcone naogół składa się z chle- 
ha, masła, jaj. sera, kiełbasy, soli. chrzanu itp. W wie-| 
lu okolicach do święcenia przynoszą jaja malowane. 
w :óżnr ozdoby, ugotowane na twardo. 

W niektórych wsiach piękny zachowuje się zwyczaj, 
gdy niosący Ńwięcone powzócą z niem z kościoła do 
domu. Nim je wniosą do izby. gospodarz bierze chleb 
i obchodzi z nim chatę naokolo. aby wszędzie chleba 


bylo poddostatkiem. lub też dziewczęta wracające ze) 
święconem, obnoszą trzy razy chleb naokoło stodoły. | 
aby przez rok cały byla pełną zboża. Gdzieniegdzie go- | 
spodyni, gdy służąca lub córka wraca ze święconem 
z kościoła, wziąwszy kropidło. umaczane w wodzie 
święconej, wychodzi naprzeciw niej, stawia Święcone 
na, boisku w stodole i oba zastronia stodoły kropi świę- 
cona wodą. Popołudniu utrzymuje się gdzieniegdzie 
żartobliwy zwyezaj wieszania na drzewie gamka 7 żu- 
rem, którym huśtają aż sie wszystek żur wyleje. W ten 
sposób żegnają długi. wielkinoeny post. | 

W Wielką Sobotę czarownice % całej pswatii muszą 
być na rezurekcyi w kościele. Każda z nich. chociaż 
tego nie widać. ma na głowie skopiec oraz powązkę do 
cedzenia mleka zamiast chustki. Gdy procesya obcho- 
dzi kościół trzy razy, czanownice idą z nią tylko dwa 
razy naokoło. poczem bocznemi drzwiami wchodzą do 
kościoła. Łatwo wówczas poznać, które to kobiety 
wsiowe są czarownieami. Gdzieniegdzie kościelni lub 
babki umyślnie przymykają boczne drzwi w kruchcie, 
ahy lepicj uważać. które kobiety do nich będą się naj- 
pierw dobywać, «lbo też parobcy ustawiają się przy 
wszystkich wejściach i żadnej nie wpuszczają do ko- 
ścioła wcześniej, aż go procesya do trzech razy okrąży, 
ho któraby przedtem weszła — to czawowniea. 

Oto gawść zwyczajów i wierzeń ludowych przywią- 
zanych do trzech najuroczystszych dni Wielkiego Ty- 


' godnia. Niektórych, przytoczonych w tym szkicu, na- 


darmoby dzisiaj już szukać w tej lub owej wsi, zwła- 
szcza bliżej miasta położonej. chociaż przed laty kil- 
kudziesieciu były. tam jeszcze ściśle przestrzegane. 
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Julian, sanit. Matejski Józef, leg. Matwiejczuk Stanisław. 
kapral Michalski Antoni, leg. Michalski Władysław, leg. Mi 

chaiowicz Wiadystaw, leg. Michel Michał, leg. Miga Jan, 
leg. Migdał Stanisław, sanit Misiak Józef, z seke. sanit. Mu 

rański Józef, z sekt. Nesztorak Teodor, leg. Noga Jówei. 
leg. Oleński Zygmunt, leg. Pach Stefan, leg. Paluszyński 
Adam, z seke. Pasierb Jan, leg. Pasterniak Paweł, plut. 
Pałyk Jan, leg. Pech Karoł, leg. Palemak Grzegorz, leg. 
Perdensz Edward, leg. Peszek Józef, leg. Piątkiewicz Ru- 
dolf, teg. Piler Roman, leg, Polakiewicz Jan, leg. Poręb- 
ski Stanisław, leg Porzucek Stanisław, leg. Potocki Paweł, 
Pupkiewiez Michał, leg. Pustelniak Stanisław, leg. Reizes 
Ignacy, leg. Rewik Leon, leg. Rybak Stanisław, leg. Ryn- 
ski Stanisław, kapral Salwa Stanisław, leg. Schlich Włady- 
slaw, leg. Semczyszyn Michal, kapral Siennicki Franciszek, 
leg. Sikora Michał, leg. Siodłak Antoni, z sek. Siwiec Win- 
centy, kapral Skalski Tadeusz, leg. Skóra Józef, leg. Sobań- 
ski Józef, leg. Sokalik Antoni, leg. Sroka Adolf, teg. Stani 

szewski Tadeusz, leg. Stańkowski Michał, leg. Starzewski 
Feliks, leg. Stasiuk Karol, leg. Suroczan Michał, leg. Sza- 
ruwaga Andrzej, leg. Szarek Stanisław, leg. Szczotka Karol. 
leg. Szklarczyk Julian, kapral Szozda Feiiks, leg. Sztajde! 
Władysław, leg. Szymanowicz Ludwik, sierżant Świątek Bo- 
lesiaw, leg. Tarała Antoni, leg. Tomczak Feliks, leg. Tra- 
czyk Henryk, leg. Trzecikowski Stanisław, leg. Tupaj Ka- 
zimierz, leg. Tyrpu Józef, leg. Urbanik Michał, leg. Wali 
Jan, leg. Walczak Stanisław, plut. Weinreb Salomon, leg. 
Władyko Henryk, plut. Włodarczyk, leg. Wojas Jan. 
z seke. Wójcik Ignacy, leg. Wrono Andrzej, leg. Wyroba 
Jan, leg. Zachorodny Władysław, z seke. Zagrodzki Jan, 
leg. Zawadzki Jan, leg. Ziemba Władysław, leg. Złamaniec 
Stanislaw. 


W niewoli: 

plut. Adamski Franciszek, leg. Bałycz Teofil, leg. Ba- 
ran Franciszek, leg. Berezowski Władysław, leg. Bernadyń- 
ski Tadeusz, leg. Biegun Paweł, leg. Bienas Aleksander, 
leg. BHohoiowy Ignacy, leg. Bogen Jakób, leg. Braun E- 
liasz, leg. Burkiewicz Ludwik, leg. Cichostępski Józef, leg. 
Ciatkosz, leg. Domaszewski Adam, leg. Dudziec Józef, leg. 
Dziuba Wincenty, leg. Gajda Władysław, leg. Galos Józef, 
lug. Gelbert Bernard, sierż. Gerczuk Kazimierz, kapral Gro- 
nik Tadeusz, z sekc. Gustek Piotr, leg. Guzik Wincenty, 
sierż. Hofbauer Zygmunt, leg. Imiołek Wojciech, leg. Jac- 
kowicz Paweł, leg. Jankowski Włodzimierz, leg. Joachim 
Jakób, kapral Kalistrowski Kazimierz. leg. Kawala Franci- 
szek, plut. sanit. Kepisz Stanisław. leg. Koszowski Win- 
centy, leg. Kroczak Michał, plut. Krogulski Bolesław, leg. 
Lewaczyński Leon, z sekc. Linczowski Jan, kapral Lis Fran- 
ciszek, kapral Litwora Wojciech. leg. Longa Józef, leg. 
Łukasik Julian, leg. Madej Władysław, leg. Magierowski 
Józef, leg. Malinowski Tadeusz, leg. Małaszyński Ludwik, 
plut. Masztelarz Stanisław, leg. Mazurkiewicz Józef, leg. 
Niemiec Jan, leg. Moskw: Szymon, leg. Nemeth Józef, leg. 
Niemiec Jan, leg. Onderko Bogumił, Leg. Pacuła Stan. 
z seke. Passint Teofil, leg. Pasławski Dmytro, leg. Pawlus 
Tadeusz, leg. Płaszewski Władysław, leg. Rejman Józef, 
leg. Rogowski Ludwik, leg. Rokicki Tad., leg. Rompoldt 
Piotr, leg. Różyczko Edwni, leg. Rudnik Jan, kaprał Sa- 
wieki Jan, leg. Schildkrot Herman, ieg. Schulim Herman, 
leg. Schwartz Izrael, leg. Skorupka Franciszek, plut. Skwa- 
rek Józef, plut. Soja Edward, leg. Sroka Adolf, kapr. Szwa- 
czyna August, leg. Szczepański Jan, leg. Szudrawy Fran- 
ciszek, leg. Szulz Lud., leg. Śliz Edward, lleg. Tutaj Ta- 
deusz, sanit. Wawro Józef, leg. Weingrichi Roman, Weiss 
Saul, leg. Węgier Bronisław, kapral Włader Antoni. leg. 
Wajdon Woje., Wójtowicz Maryan, 

Zaginieni: leg. Gądek Edward, leg. Glinajluk Mi- 
chai, leg. Gomuliński Piotr, leg, Griinfełd Julian, leg. Grün- 
wald Zołtan, leg. Hanczak Jerzy, plut. Haręzlak Jan, leg. 
Janiszewski Pawel, leg. Jaworski Bronisław, kapral Kałuski 
Franciszek, st. żołn. Kowalczyński Ludwik, leg. Krajewski 
Czesław, kapral Kuźma Ludwik, leg. Lisak Jan, leg. Mach 
Kazimierz, leg. Pachotu Wincenty, st. żołn. Pazdan Roman, 
leg. Raszka Karol. kapral Sternik Antoni, leg. Tynkałuk 
Kazimierz, leg. Wachowicz Jan, leg. Wajdziak Karol, leg. 
Wojnarowicz Karol, leg. Wosnicki Władysław, leg. Wójcik 
Kazimierz. kapral Zych Jan. leg. Żukowski Maryan, leg. 
Żurawieki, 


KRONIKA 


Towarzystwo miłośników historyj Krakowa rozsyła o- 
beenie członkom drugi tom dzieła Dra W. Tokarza: „Kra- 
ków i wypruna na Miechów w 1863 r.". Obszerna ta i inte- 
resująca praca ozdobiona jest licznemi podobiznami pow- 
stuńców. widokami z Ojcowa, Pieskowej Skały, wymarszu 
powstańców, ataku na Miechów, przewozu rannych (według 
spółczesnych rycin) i grobu w Miechowie. W obszernym in- 
deksie osobowym spotyka się nazwiska licznych rodzin kra- 
kowskich. Na ukończeniu jest druk Rocznika. obejmujący 
około 80 dużych rycin widoków dawnego Krakowa, który 
będzie dawany członkom bezpłatnie prawdopodobnie już 
w czerwcu, cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 15 
koron. Ponieważ przewodniczący prof. Dr Krzyżanowski 
odmówił dalszego przewodniczenia Towarzystwu z powodu 
liczniejszych obecnie zajęć w Uniwersytecie i pracy nauko- 
wej, pozostaje jednak nadal członkiem zarządu, przeto wy- 
dział obrał przewodniczącym dotychczasowego jego zastęp- 
cę Dra Józeta Muczkowskiego, a wiceprezesem prof. Dra 
Stanisława Kutrzebę. który objął także redakcyę Rocznika 
Krakowskiego; redakcyę Biblioteki Krakowskiej objął proi. 
Dr I. Ftaśnik. Towarzystwo prowadzi dalej inwentaryzacyę 
dzwonów krakowskich (z powodu zapowiedzianej ich re- 
kwizycyi wojskowej). 

P. Bolesław Orzechowicz. wł. dóbr Kalnikowa, który 
niedawno zapisał siebie i członków swej rodziny w poczet 
ezłonkć w założycieli Tow. miłośników z wkładką 800 K— 
znowu nadesłał sto koron na przeprowadzenie tej inwen- 


Btr. 4 


taryzacyj, za co hojemu ofiarodawcy szczera wdzięczność 


należy. W Bibliotece Krak. zamierza Tow. wydać interesu- Koalicya przyjęła Serbów w najbliższem rozperządzal- | wiek. 


jące pamiętniki Wojciecha Stattera i W. Ekielskiego z cza- 
sów. Rzpitej krak. o ile wkładki członków zasilą odpowie- 
dnio fundusze. Wkładki te (10 K rocznie) zapewniają człon- 
kom bezpłatne otrzymanie wydawnictw Towarzystwa. ÀA- 
dres: Arehhenm miejskie, ul. Sienna 16. 


Osobiste. Prezydent kraj. Stow. Czerwonego A 2 


książę Paweł Sapieha wyjechał z Krakowa wraz 
z małżonką dla odpoczynku na czas świąteczny do swego 
majątku Siedliska pod Rawą. Ruską. 

Tydzien Czerwongo Krzyża w Krakowie. Wczoraj roz- | 
poczęły się prace Sekcyi Komitetu obywatelskiego, mają- 
cego zorganizować „Tydzień Czerwonego Krzyża“ w na- 
szem mieście. Pod przew. wiceprez. Dra Bandrowskiego 
odbyła posiedzenie Sekcya zbiórki dzielniecowej. — Pre- 
zydyum Komitetu przypomina, że dzisiaj, we czwartek, 
o godzinie 5-tej odbędą posiedzenia w Magistracie dwie 
Sekcye: 1. Zbiórki. publicznej, oraz 2. Widowisk, teatrów 


i koncertów. —- Prezydyumn uprasza członków tych Sekcyj 
9 jak najliczniejsze przybycie na posiedzenie, celem. podję- 
cia pracy. i 


Zasiłki dla rodzin powołanych pod broń w Krakowie. | 
Jak wiadomo, od czasu wybuchu wojny urzędują w magi- i 
stracie krakcwskini dwie komisye, które przyznają w mysl | 
obowiąsujących ustaw zasiłki wojskowe dla rodzin osób. | 
powołanych do służby wojskowej. Ruch zasiłkowy w Kra- | 
kowie jest wcale znaczny, jak świadczą odnośne cyfry. a | 
trzeba dodać, że komisye te załatwiają podania tylko dla, 
sam2go Erakowa bez ]'odgórza. 

Do komisyt pierwszej wniesiono ogúlem dotąd 3308 
podań o zasiłki, z tego przyznano zasiłków 6257, odmówio- 
no 2866, reszta podan jeszcze nie załatwiona. W marcu 
było 711 zgłoszeń, z tego przyznano 409 zasiłków, odmó- | 
wiono 155, reszta podań nie załatwiona. | 

Do komisyi drugiej od wybuchu wojny do dnia 1-go 
marca b. *. wniesiono zgłoszeń o zasiłki 9756, przyznano 
tych zasiłków 5345, odmówiono 3377, przedstawień wsku- 
tek odmowy wniesiono 2745, z tego uwzględniono 947, od- 
mówiono 13986. W marcu było zgłoszeń 809, przyznano 307. | 
admówiona 2i2. reszta podań nie załatwiona jeszcze. 

Ogółem wniesiono w samym Krakowie 20.011 podań 
u zasiłki, z tego przyznano zasiłków 11.600, odmownie za- 
łatwiono 7573 podań; procent odmownie załatwionych zgło- 
szeń jest bardzo znaczny, coby świadczyło. że orzeczenia 
krakowskich komisyi zasiłkowych nie idą po linii, wytknię- j 
tej przcz ostatnie zasadnicze orzeczenie trybunału admini- 
stracyjnego w tej niezmiernie ważnej dla ludności sprawie. 

Ruch tramwajowy w niedzielę Wielkanocną. Dyrekcya | 
tramwaju donosi, iż w pierwszy dzień świąt, tj. w niedzielę 
23 bm. ruch tramwajowy na wszystkich liniach, rozpocznie | 
się dopiero o godzinie 12 w południe i nadal trwać będzie | 
jak zwykle. 

Echa zatonięcia siedmiu żołnierzy niemieckich w Wie- | 
liczce. We wtorek bawił w Wieliczce trybunał krajowego | 
sądu karnego z Krakowa z przewodniczącym Drem Ajdu- | 
kiewiczem,, celem przeprowadzenia końcowej rozprawy kar- 
nej w sprawie zatonięcia siedmiu żołnierzy niemieckich w 
lipcu z. r. w jeziorze w kopalni soli podczas zwiedzania. 
Wrsz z trybunałem wyjechał prokurator Dr Sozański. oraz 
cbrońcy oskarżonych. Trybunał zwiedził jezioro, obejrzał 
prom, z ktorego żołnierze wpadli do jeziora, poczem w wie- 
liekim sądzie powiatowym dokończył rozprawę. | 

Za występek z $ 335 ustawy karnej przeciwko bezpie- | 
czeństwu życia zostali skazani oskarżeni: sztygar St. Cho- 
dorewski na 1 miesiąc ścisłego aresztu z postem co 14 dni, 
sztygar Wcjciech Flak na 6 tygodni takiego samego are- 
sztu, a górnik Franciszek Borowiec został uwolniony. — 
zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności. 


Wylew Sanu. 
(Telegram własny „Głosu narodu"). a 
Rudnik nad Sanem 19. kwietnia 1916. 
Wieczorem otrzymaliśmy następujący telegram 
z Rudnika n. Sanem: Dzisiaj dotknęła nas nowa klęska. 
swieżo obsiane pola zalał San. Rozpacz ludności wielka. | 


Pogotowie wojenne Holandyi. 
á 4 A "za 1 
Wstrzymanie urlopów żołnierzy. 

Haga. (B. kor.) Dwóch socyalno-demokratycznych 
"złonków drugiej izby było u prezydenta ministrów, 
«by się dowiedzieć, czy nie będzie możliwem, żeby żoł- 
nierze znowu dostali zwykły urlop. Ten odpowiedział. 
je zarządzenie rządu nie może być cofnięte, gdyż 
siebezpieczeństwa, które rząd do tego skłoni- 
jiy,jeszczenie całkiem ustąpiły, a cofnięcie 
„arządzeń znowu by je przybliżyło. 

O EE E EE RZA 
Koalicya a Grecya. 
Oświadczenie rządu angielskiego. 

Londyn. (B. kor.) W izbie niższej na zapytanie, 
ezy w związku z obsadzeniem greckiego te- 
rytory um przez siły bojowe koalicyi został wręczo- 
ny jaki protest, rząd odpowiedział: Rzeczywiście 
wpłynęły pewne protesty greckiego rządu 


© do za eń jaki rządy koalicyj musiały poczynić 
na greckiem ytoryum i na greckich wodach. Okoli- 


czności tych zarządzeń były następujące: Rząd fran- 
cuski i angielski postanowiły, jak wiadomo, pierwotnie 
z inicyatywy ówczesnego greckiego prezydenta. mini- 
strów posłać wojska do Serbii. Wnet potem nastąpiła 


zmiana w rządzie greckim, a zmianie tej towarzyszyła 


zmiana w polityce Grócyi, ale koalicya nie mogła już | watelstwo austryackie, węgierskie lub przynależność do 
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rytoryum zostało zalane przez siły nieprzyjacielskie. 


nem dla niej schronisku. Obecność sił bojowych koali- 
eyi w Salonikach, a serbskich na Korfu dopro- 
wadza do tego, że koalicya poczyniła pewne zarządze- 
nia ochronne na. wyspach i wodach greckich. w intere- 
sie bezpieczeństwa nietylko wojsk własnych. lecz także 
okrętów dowożących matoryał. Przyczyna tych zaurzą- 
dzeń wyjaśnia się. zwłaszcza pojstwieniem się nieprzy- 
jacielskich lodzi podwodnych na morzu egejskiem, 


i gdzie mają one swoją. podstawe operacyjną. Wszystkie 


kroki tego rodzajn poczynione przez sprzymierzeńców, 
wynikają jako naturalna konsekweneya doevzyi. wy- 
słania korpusn ekspedycyjnego dla. Serbii, a decyzyę 
tę pawzięto w pierwszej imi właśnie na prośbą Grecyi. 
'Gklaskii, | 


Sąd neutralny. 
Kopenhaga, (B. kor.) O naruszeniu greckiej nen- 
tralności pisze „Politikcn: Naruszenie neutralności 


i . . . . x . 
iGrecyi dało się jeszcze przy obsadzanin Saloniki 


od biedy wytłómaczyć tem. że Venizełos na to sie 
zgodził. Jeszcze dotkliwszem jednak jes naru- 
szenie tej neutralności, gdy Anglia żąda oddania jej 
kolei do przewozu, wojsk serbskich. To znaczy innemi 
słowami oddania jej wojskowego przewozu przez cały 
kraj bez żadnych ograniczeń. Oburzenie z tego powodu 
w Grecyi jest tak głebokiem, że wszystkie inne sprawy 


Zajęcie Trapezuntu. 
Doniesienie rosyjskie. 


Petersburg. (B. ka.) Dnia 19. b. m. Urzędowo. A- 
gencya pepetersburska donosi: Trapezunt został za- 


Organizacya handlu węglem. 


Wiedeń. (B. kor.) Celem zaopatrzenia ludności i 
przemysłu Galicyvi w węgiel. minister robót publiez- 


nych na podstawie rozporządzenia całego ministerstwa | 


z 11. listopada 1914 na prośbę palicyjskiego namiest- 
nietwa zażądał w listopadzie 1915 z trzech kopal- 
niwęgla kamiennego w Galicyi zachodniej najprzód 


pewnych ilości węgła na opał domowy. potem pewnych | 
|iości wegla na potrzeby przemysłu, w końcu w sty- 


cznin r. 1916 całej produkeyitych kopalni 
z pewnymi wyjątkami. 
Galicyjskie namiestnictwo pomezyło przeprowa- 


dzenie tego interesu zwłaszeza rozdział zażądanego wę- 


zla pod swoją kontrolą Wojennej Centrali Handlowej 
w śśrakowie której w ten sposób udało' się pokryć przy- 
najni część zapotrzebowania Galicyi co do węgla 
i t po cenach, które nie przekraczają umiarkowanej 
wysokości. Termin żądania orzeczonego przez ministra 
robót pubłicznych, upływa 30. kwietnia 1916. Galicyj- 


skie namiestnietwo prosiło o przedłużenie tego terminu ' 


do końca października 1916 i w ministerstwie od- 


| były się nad tem konferencye, na których stwierdzono. 


że Galicya nadal znajduje się w cięż- 
kich stosunkach co do zaopatrzenia w 
węgiel, poruszono też szereg innych kwestyi. zwła- 
szcza kwestyę cen, ustalono warunki dla wywozu wẹ- 
gla galicyjskiego do innych krajów koronnych Austrvi 
oraz do Węgier i Niemiec wobec braku wagonów i za- 
mykania linii. W końcu dyskutowano także o stworze- 
niu rady przybocznej przy Wojennej 
Centrali Handlowej. złożonej z zastępców 


1916. i do szeregu zobowiązanych przedsiębiorstw za- 
liczyć także „La Compagnie Galitienne de mines“ w Li- 
hiążu. Tin api 


Ugoda z Węgrami. 

Wiedeń. (B. kor.) Konferencve austrvackie i we- 

uierskie ministrów oraz fachowych referentów w Bu- 

dapeszcie kontynuowano także dziś przed połu- 

dniem i po południu. Austyacey ministrowie i referenci 

wracają dziś do Wiednia. Wskutek świąt narady do- 
zmają przerwy. 


20 milionów subskrypcyi. 
Udział Monarchy. 

Wiedeń. (B. kor.) Cesarz zarządził, żeby z naj- | 
wyższego tunduszu prywatnego i rodzinnego suhskry- 
bować 10 milionów koron na czwarta austryack: 
pożyczkę wojenną i tyleż na. węgierską. 


Warunki przyjęcia. 

Z Wiednia donoszą: Na zaczynający się we wrze- 
śniu rok szkolny będą do wszystkich wojskowych zakła- 
dów wychowawczych przyjęci kandydaci ze stanu cy- 
wilnego. Projekt warunków I program wraz z podanieni 
rozmiarów egzaminów przyjęcia można nabyć w c. k. 
nadwornej państw. drukarni lub w księgami. nadwor- 
nej W: Seidel et Sochne Wiedeń I. Graben. 

- Opólne warunki przyjęcia sa następujące: 1. Oby- 


odstąpić od rozpoczętego przedsięwzięcia. Serbskie te- | Bośni. i Hercegowiny, 2. Cielesne uzdolnienie wykaza- 


— Rakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Bp. s Ogr. odp. Redaktor 


odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. 
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ne świadectwem lekarza wojskowego. 3. Odpowiedni 
4. Wykazanie wyksztalcenia potrzebnego świadeciwemn 
szkolnem i egzaminem przyjęcia. Do podania o przyje- 
cie należy dołączyć wszystkie odnośne dokumenty. 
Do przyjęcia do akademii w ojsko wy ch 
wymagane. jest nkończecnie do września 1916. siedmiu 
klas szkoły średniej z przynajmniej dobrym. postepeni. 
Podania należy wnosić najdalej do 15. maja. br. wrtast 
do ministerstwa wojny. | 
| Dalsze przepisy odnoszą sie do miejsc wołnych i 
płatnych. 
„.  Do-szkół kadeckieh zasadnicza dozwolone 
jest przyjęcie tylko na pierwszy rok. Dla przyjęcia na- 
leży się wykazać świadectwem ukończenia 4 klas azka- 
ty średniej. Podania należy. wnosić do 15. czerwca. 
Także do oddziałów meskich c. ik finstycuin 
oficerskiego i do wojskowych szkół r- 
jalnyeh przyjęcie zasadnieczw dozwołonem jest tylka 
' na, pierwszy.rok. Dla wojsk. niższej skoły real- 
wej wymagane jest ukończenie 4 łub'5 klas szkoły hr- 
dowej, dla wyższej szkoły realnej ukończenia 4 klas 
szkoły średniej przynajmniej z wynikiem. dobrym. 
| Podania należy wnosić do 15. maja. . i 


| Tydzień „Czerwonego Krzyża“. 


Uchwały komitetu iwowskiego. 


Dnia 18. b. m. a wiec równocześnie ze zgroinadzi - 
niem Komitetu krakowskiego dla ..fveodnia Czerwu- 
nego Krzyża” odbyło się pierwsze posiedzenie analogi- 
|cznego Komitetu pod przewodnictwem J. T. br. Pinin- 
i skiego we Lwowie. 

i Komitet ukonstytnowawszy sie wybral prezydywn 
honorowe. do którego weszli: X. Areybiskup Bilczewski. 
X. Areybiskup Feodorowiez. X. Mitrat Bielecki. kome- 

idant miasta gen. Riml. rektor prof. Dr Twardowski | 
starosta Grabowski. Wybrano następujace sekeye wy- 
konawcze: Sekcve Święconego, Sekeye wenty wiolk: - 
nocnej. sckeve zbiórki publicznej. Sekcve przedsi- 
hiarstw. Dekere kwesty kawiamianej. oraz Sakewe- 

| sprzedaży wydawnietw i oznak. 


Wiadomości telegraficzne 
(„głosu Narodu“ z dnia %0. kwietnia 1916.) 
Odznaczenia «czionków domu: cesarskiego. 
Wiedeń. (D. kor; Dziennik rozporządzeń dia woj- 
iska donosi: Cesarz pozwol marszałkowi polnemu 
porucznikowi Arcyks, Karolowi Franciszkowi 
Józefowi przyjąć i nosić wielkokstążecy heski ni- 
dal waleczności, tudzież wiclzoksiasżecy oldenbursm: 
krzyż Fryderyka Angusta 1. i IL. klasy. 

Uesurz rozkazał, żeby kapitanowi Arcyks, Kard: 
Low AlDeztvcowwj waleczne  ziehowanie 
przed nieprzyjacielem znówn zikammnikować jego Nui- 
wyższe pochwalne uznanie, 

Dła opuszczonych dzieci. 


Wiedeń. (B. kor.) Dzienniki ogłaszają odezwę na 
rzecz opuszczonych dzieci galicyjskich, pod- 
pisaną przez kardynała Piffla, ministra Morawskiego. 
galicyjskiego marszałka kraju i wiele wybitnych oso- 
bistości, zwłaszcza wielu posłów polskich. 

Odkrycie naukowe. 


Wilno. (B. kor.) Jak tut. małoruskie pismo „Human“ 
i donosi, znaleziono w jednej bibliotece białoruskie 
tłumaczenie „Zwierciadła saskiego* z XV. 


zał si, 


| przedsiębiorstw górniczych. Minister postanowił teraz | stulecia. W roku 1387 otrzymało miasto W i] no prawo 
i przedłużyć powyższe żądanie aż do końca, października | magdeburskie. 


Termin uznania za zmarłych. 


| Berlin. (B. kor.) Rado związkowa postanowiła wy- 
dać rozporządzenie. regulujące w związku z przepis 


|mi prawa cywilnezo kwestyę uznania przepadłych n- 
czestników wojny za zmarłych. Wniosek o uznanie ko- 
woś za zniarłego można postawić wtedy. jeżeli da ra - 
ku nie nadejdzie żadna wiadomość o życiu zaginionegu. 
'Tyiko pod uwm warunkiejn jest takie uznanie moż)i- 
wem już podczas wojny. 


Sprawa papieru w Niemczech. 
i Bertin. (B. kor.) Na podstawie uchwaly rady zwi- 
| zkowej otrzymał kanclerz Rzeszy upoważnienie dp pe- 
'ezynienia zarządzeń celem zapewnienia podczas wojny 
' dostarczania dziennikom., czasopismom i innym peryo- 
dycznym drukóm papieru do druku. 


Akc. bank hipot. galicyjski. 

Wiedeń. iB. kor.) Ake. bank hipoteczny galicyjski 
we Lwowie., który ze wzgledu na chwilowe częściowe 
i przeniesienie siedziby wej do Wiednia nie był włączo- 
iny do spisu miejse subskrypcyi ostatniej pożyczki wo- 
| jennej austryackiej, podjął w międzyczasie regulumą 
|swą czynność we Lwowie'i obecnie otrzymał wraz 
lz filią w Krakowie i ekspozyturą w Stanisławowie od 
pocztowej kasy oszczędności połecenie przyjmowania 
|subskrypcyi nu IV. austryacką pożyczkę wojenną. 


Karta na mydło w Niemczech. 
| Berlin. (B. kor.) Rada związkowa wydała wczomi 


| postanowienia wykenawcze do rozporządzenia © Obro-=- 


| cie mydłem itd. Jedna osoba na jeden miesiąc może do- 
|stać tylko sto gramów mydła delikatnego. 500 gra- 
"mów innego mydła lub proszku mydłanego lub innego 
śrocłka do prania zawierającego tłuszcz. 


Drokarnia Glorn Narodu" w Krakowie pod zarząd. R. Ferka 


haki 


